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NA 1600 ROCZNICE

I SOBORU KONSTANTYNOPOLITAŃSKIEGO 
I NA 1550 ROCZNICE

SOBORU EFESKIEGO

Umiłowani B ra c ia  w B isk u p stw ie

I

1 . DO NAPISANIA DO WAS te g o  l i s t u ,  będąoego zarazem  r e f l e ­
k s j ą  te o lo g io z n ą  i  wezwaniem p a stersk im  zrodzonym z g łą b i  s e r -  
o a , s k ła n ia  mnie p rzed e w szystk im  1600 r o c z n ic a  I  Soboru Kons­
ta n ty n o p o lita ń s k ie g o , k tó ry  odbył s i ę  w ła śn ie  w roku 3 8 1 . Był 
on, ja k  to  p o d k r e ś liłe m  ju ż  u progu nowego roku w B a z y lic e  św. 
P io tr a ,  "po Soborze w N ic e i  -  drugim Soborem powszechnym Koś­
c i o ł a ,  którem u zawdzięczam y "Credo", odmawiane s t a l e  w l i t u r g i i

Szczególnym  d zied z ic tw em  te g o  Soboru j e s t  nauka o Duohu Ś w ię­
tym , ta k  w yrażona w l i t u r g i i  ł a c i ń s k i e j : "Credo ln  S p ir itu n  
Sanotum, Dominun e t  v iv i f ic a n te m  . . .  qui cum P atre  e t  F i l i o  s l -  
mul ad oratu r e t  o o n g lo r l f i c a t u r ,  qu i lo o u tu s  e s t  per p rop h e-  
t a s  " * .

1 "L 'O sse r v a to r e  Romano", 2 -3  s t y c z n ia  1981 r .
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Słowa to , powtarzane w "Credo" przez tyle pokoleń chrześ­
cijan, nabierają zatem dla naa w tym roku azczególnego z y o ze -  
nia doktrynalnego i  uczuciowego, przypominają nam głębokie wię­
zy, jakie łączą Kościół naszych czaeów -  w tej jakby adwento­
wej perepektywie bliakiego już trzeciego Tysiąclecia owego ży­
cia  przedziwnie bogatego i  doświadczonego, uozeotniczącego n ie- 
uatannte w Krzyżu i  Zmartwychwotaniu Chryotuaa, w mocy Ducha 
świętego -  z Kościołem czwartego wieku w jedynej ctągłośoi 
owych pierwozych początków i  w wierności nauczaniu Ewangelii 
oraz przepowiadaniu apostolskiemu.

już samo powyżoze stwierdzenie wystarczy, aby zrozumieć, 
jak nauczanie I Soboru Konstantynopolitańskiego je st ustawicz­
nie wyrazem jednej wspólnej wiary Kościoła i  całego chrześci­
jaństwa. Wyznając tę wiarę -  co czynimy za każdym razem, gdy 
odmawiamy "Credo" -  i  ożywiając ją w nadchodzącym wspomnieniu 
rocznicowym, pragniemy uwydatnić to , co nas łączy z wszystkimi 
naszymi Braćmi, pomimo wszelkich podziałów, jakie zaistniały w 
ciągu wieków. Czyniąc to w i600 la t od Soboru Konstantynopoli­
tańskiego I , dziękujemy Bogu za "Prawdę Pańską", która dzięki 
nauczaniu tego Soboru oświeca drogi naszej wiary i  drogi ży­
cia z wiary. W rocznicy tej chodzi nie tylko o przypomnienie 
formuły wiary, która od szesnastu stu lec i utrzymuje s ię  w Koś- 
o ie le , ale równocześnie o to , aby duszom naszym uobecnić jesz-  
oze bardziej w reflek sji i  modlitwie, w dorobku duchowości i  
teo log ii ową osobową moc Bożą, która daje życie, ów Dar hipos- 
tatyczny -  Dominum et vlvificantem -  ową Trzecią Osobę Trójcy 
Przenajświętszej, która staje s ię  w tej wierze odziałam posz­
czególnych dusz i  całego Kościoła. Duch Święty nadal ożywia 
Kościół i  pociąga go na dragę świętości i  m iłości. Jak trafnie 
podkreśla św. Ambroży w swym dziele "0 Duchu Świętym"s "cho­
ciaż je st On z natury niedostępny, to jednak może być przyjmo-
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wany przez nas d z ię k i awej dobroci; w szystko n ap ełn ia  swą mocą,
a le  u czestn ic tw o  w nim mają jed y n ie  sp raw ied liw i; j e s t  p rosty
w swej i s t o c i e ,  bogaty w moc, obecny we w szy stk ich , r o z d z ie la
to ,  co je g o , by obdarować każdego 1 ca ły  bez r e sz ty  j e s t  w k ać- 

2dym m iejscu" .

2 . Wspomnienie Soboru K on stan tyn op olitań sk iego , k tóry był 
drugim Soborem powszechnym K o śc io ła , uświadamia nam, ludziom  
kończącego s i ę  drugiego T y s ią c le c ia  ch rześc ija ń stw a , jak  żywa 
b yła  w p ierw szych wiekach pierw szego T y s ią c le c ia , wśród rosną­
c e j  w spólnoty w ierzących , potrzeba w łaściw ego rozum ienia, w ma 
uozaniu i  wyznawaniu K o śc io ła , n ie z g łę b io n e j tajem nicy Boga w 
Jego ab so lu tn ej tran soen d en ojl: Ojca, Syna i  Ducha Ś w iętego . 
Zarówno t a ,  jak i  inne kluczowe t r e ś c i  c h r z e śc ija ń sk ie j  prawdy 
i  ż y c ia  przede wszystkim  przykuły dc s ie b ie  usagę wiernych; wc- 
k ó ł n ich  te ż  aatjwięoej z r o d z iło  s i ę  in t e r p r e ta c j i ,  także ro z­
b ieżn ych , k tóre domagały s i ę  g ło su  K o śc io ła , je g c  u roczystego  
śsiad eetw a  danego w mocy Chrystusowej o b ie tn icy  z w ieczern ika; 
" P o c ie sz y c ie l, Duch S u lę ty , k tórego  O jciec p eó le w stcim im ie­
n iu  . . .  przypom ni wam w szystko , oc Ja wam pow iedzia łem " 3;

A" . . .  Cn, Dcoh prawdy, doprowadzi t?ae dc c a łe j  prawdy"
Tak w ięc w bieżącym roku i9 8 i  wypada nam w szczególn y

sposób dziękować Duchowi Świętemu z a  t o ,  że pośród w ie lo ra k ich  
wahań m yśli lu d z k ie j , p o zw o lił K ościołow i w yrasić własną w iarę  
w sform ułowaniach w łaściw ych epoce, w p ełn ej zgodności z "całą  
prawdą".

"Wierzę w Ducha Ś w iętego , Fana i  O żyw ioiela , k tóry od Ojca

2 Sw. AMBBOŻf, De S p ir ltu  Sancto I,V ,T 2: wyd. O .F a ller , 
CSHL 79, Vindobonae 1994, s .  45 .

3 J 1 4 ,2 8 .
4 J 1 8 ,1 3 .



8

i  Syna pochodzi, który z Ojcem i  Synem wspólnie odbiera uw iel­
b ien ie  i  chwałę; który mówił przez proroków" -  tak brzmią s ło ­
wa symbolu wiary I Soboru K onstantynopolitańskiego w roku 381 ? 
który w yjaśnił tajemnicę Ducha Świętego, Jego pochodzenie od 
Ojca, potwierdzając w ten sposób jedność i  równość w Bóstwie 
tegoż Duoha Świętego z Ojcem i  Synem.

II

3. Wspominając i6 - te  s tu le c ie  Soboru K onstantynopolitańs­
kiego I n ie mogę pominąć milczeniem jeszcze  jednej znamiennej 
ok oliczn ośo i, dotyoząoej roku 1981: w tym samym bowiem roku 
przypada również 1550 rooznica Soboru E feskiego, odbytego w 
431 roku. Wspomnienie to  znajduje s ię  jakby w o ien iu  poprzed­
niego Soboru, a le  i  ono nabiera szczególnego znaczenia dla  na­
szej wiary i  w najwyższym stopniu zasługuje na przypomnienie.

W tym samym bowiem Symbolu odmawiamy, w sercu wspólnoty 
l itu r g ic z n e j , która przygotowuje s ię  do ponownego przeżycia  
Boskich Tajemnic: "Ht incarnatus e s t  de S p ir ito  Sanotn ex Ma­
r ia  V irgine, e t  homo factus e s t:  i  za sprawą Duoha Świętego 
przyjął c ia ło  z Maryi Dziewicy, i  s ta ł  s ię  człowiekiem".
Sobór Efeski miał przede wszystkim walor chrystologiczny,gdyż  
zdefiniow ał prawdę o is tn ie n iu  dwóch natur w Jezusie Chrystu­
s ie ,  boskiej i  lu d zk iej, aby w ten  sposób u ś c iś l ić  autentyczną

5 Tak oytowany po raz pierwszy w Aktach Soboru Chaloe- 
dońsklego, a c t . II :  wyd. E.Sohwartz, Aota Conciliorum Oocu-
menioorum, II Conctlium unlversale Chaloedonenae, B orolin i 
et Lipslae 1927-32 I ,  2, s .8 0 ; por. także Conoiliorum Oeou- 
menicorum Decreta, Bologna 1973 / 3 / ,  s .2 4
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naukę K o śc io ła , wyrażoną ju ż  przez Sobór w N ice i w roku 325, 
k tó ra  jednak b y ła  zagrożona przez g ło s z e n ie  różnych in te r p r e ­
t a c j i  prawdy w yjaśn ionej na ty a  Soborze, zw łaszcza  zaś przez  
g ło s z e n ie  różnych sformułowań używanych w nauczaniu n e s to r -  
tańsktm . W śc is ły m  związku z tymi orzeczeniam i Sobór K feskl 
m iał rów nież znaozenie s o te r io lo g ic z n e ,  n a św ie tla ją c  że -  we­
dług znanego adagium -  "nie doznało uzdrow ienia t o ,  czego Chry­
s tu s  n ie  p r z y ją ł" . Ś c iś le  związana z d o n io s ło ś c ią  tyoh d e f in i -  
o j i  dogmatyoznyoh b y ła  także prawda dotycząca N a jśw iętszej  
D ziew ioy, powołanej do jedynej i  n iepow tarzalnej godności Mat­
k i  Boga, "Theotokos", jak  to  jasn o  z o s ta ło  uwydatnione głów nie  
w l i s t a c h  św. Cyryla do N esto r iu sza  i  we w sp an ia łej Formula 
u n io n is  z roku 433 . Był to  jeden  hymn owyoh starożytn ych  Oj­
ców na cześó  w c ie le n ia  Jednorodzonego Syna Bożego, w p ełn ej  
prawdzie dwóch natur w jedn ej o sob ie ; b y ł to  hymn na cześó  
d z ie ła  zbaw ien ia , dokonanego w św ie c ie  przez d z ia ła n ie  Ducha 
Św iętego: i  w szystko to  n ie  mogło n ie  przyozynió s i ę  do wzro­
s tu  ozo i Matki Boga, p ierw szej współpraoowntoy mooy Najwyższe­
go , k tó ra  o s ło n i ła  Ją w momencie Zwiastowania przez pełne b la s ­
ku z s tą p ie n ie  Ducha Św iętego 8 . I tak to  zrozu m ieli n a si bra­
c ia  i  s io s tr y  z E fezu , k iedy wieczorem dnia 22 czerw ca, w dniu  
in au gu racji Soboru odbytego w Katedrze "Matki B ożej", obwoły­
w a li tym tytu łem  Maryję D ziew icę i  w tr iu m fie  n i e ś l i  Ojców na

6 Aol;a Conctliorum  Oecumenioorum, I Concilium  u n iv ersa le  
Kphesinum: wyd. E .Schw artz, 1 ,1 ,  s s . 25-28 i  223-242; p or.tak że  
Conolliorum  Oecumenioorum D ecreta , Bologna 1973 / 3 / ,  s s . 40-44; 
5 0 -6 1 .

7 Acta Conciliorum  Oecumenioorum, 1 ,1 ,4 ,  s s .  " n  /A /;  
por. także Conciliorum  Oecumenioorum D ecreta , s s .  69 n.

8 Por. Łk 1 ,3 5 .
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zakończenie te j  p ierw szej s e s j i .
Wydaje s i ę  p rzeto  bardzo wskazane, aby rów nież ten  s ta r o ­

żytny Sobór, t r z e c i  w h i s t o r i i  K o śc io ła , z o s ta ł  przez nas przy­
pomniany w swoim bogatym k on tek ście  teologicznym  i  ek lezjalnym . 
N ajśw iętsza  D ziew ica j e s t  Tą, k tóra  w o ien łu  mooy Trójcy Prze­
n a jśw ię tsz e j s t a ła  s i ę  stworzeniem n a j ś c i ś le j  złączonym z d z ie ­
łem zbaw ien ia. W oielen ie Słowa dokonało s i ę  pod Jej sercem za 
sprawą Ducha Św iętego . W N iej z a b ły s ła  ju trzen k a nowej ludz­
k o ś c i,  k tóra  z Chrystusem ukazała s i ę  na ś w ie c ie , aby w ypełn ić  
pierwotny plan przym ierza z Bogiem, zerwany przez n iep o słu szeń ­
stwo pierw szego cz łow ieka . "Et incarnatus e s t  de S p ir itu  San- 
cto  ex Maria V irgine" .

i .  Te dwie ro c zn ic e , chociaż z różnych tytu łów  i  o różnym
znaczeniu historycznym , przyczyn iają  s i ę  do w zrostu c z c i Ducha 
Św iętego. Wszystko to  dokonało s i ę  za sprawą Ducha Św iętego . 
Widzimy, jak głęboko te  dwa w ie lk ie  wspomnienia, do których  
wypada nam nawiązać w Roku Pańskim 1981, złączon e są ze sobą 
w nauczaniu i  wyznaniu wiary K o śc io ła , wiary w szystk ich  chrze­
ś c ija n . Wiary w Trójcę P rzen ajśw iętszą : wiary w Ojca, od k tó -

orego pochodzi "w szelki dar" . Wiary w C hrystusa, O dkupioiela  
cz łow ieka . Wiary w Ducha Św iętego i ,  w tym ś w ie t le ,  c z c i  d la  
Maryi, k tóra  "zgadzając s i ę  na słowo Boże, s t a ła  s i ę  Matką 
Jezusa , a przyjmująo zbawczą wolę Bożą całym sercem , n ie  pow­
strzymana żadnym grzechem, ca łk ow ic ie  p o św ię c iła  samą s ie b ie ,  
jako s łu żeb n icę  Pańską, osob ie  i  d z ie łu  swego Syna" i  d la teg o  
"nie z o s ta ła  czy sto  b ie rn ie  przez Boga u żyta , le c z  . . .  z w ol­
ną wiarą i  posłuszeństw em  czynnie współpracowała w d z ie le  zba-

9 Por. Jk i , lT
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w ian ia  lud zk ości"  W spaniałą j e s t  rzeo zą , że Maryja podob­
n ie  jak oczek iw ała  z w iarą na p r z y jś c ie  Pana, tak rów nież u 
kresu  drugiego T y s ią c le c ia  ośw ieca swą ob ecn ością  r&szą w iarę  
w perspektyw ie "adwentu".

Wszystko to  j e s t  d la  nas źródłem przeogromnej r a d o śc i,  
źródłem w d zięczn ości za  św ia tło  t e j  wiary poprzez k tórą  u czes­
tniczymy w n iezg łęb io n y ch  tajem nicach Bożych, czyn iąc j e  t r e ś -  
o ią  naszych dusz, ro z szer za ją c  w n ich  horyzonty w id zen ia  na­
sz e j  duchowej godności i  naszych lud zk ich  przeznaczeń. I d la ­
teg o  t e ż  te  w ie lk ie  ro czn io e  n ie  mogą d la  nas pozostań  ty lk o  
wspomnieniem z o d le g łe j  p r z e s z ło ś c i .  Muszą odżyć w w ierze Koś­
c io ła ,  muszą odezwać s i ę  nowym echem w jeg o  duohowoścl, muszą 
zn a leźć  nawet zewnętrzny wyraz swej s t a le  żywej a k tu a ln o śc i 
d la  c a łe j  w spćlnoty w ierzących .

5 . P iszę  o tym do Was przede w szystkim , moi Umiłowani i  
C zoigodni B racia w posługiw aniu  biskupim . Zwracam s i ę  równo­
c z e śn ie  do B raci Kapłanów, n a jb liż sz y c h  współpracowników w Wa­
sz e j  tr o sce  p a s te r sk ie j  "in v ir tu te  S p ir itu s  S an oti" . Zwracam 
s i ę  do B raci i  S ió s tr  w szystk ich  Rodzin zakonnych, któryoh  
świadectwo Jezusa Chrystusa winno być sz c z e g ó ln ie  żywe i  rów­
n ież  sz c z e g ó ln ie  d rogie posłannictw o T ej, k tóra  o b o la ła  s ta ć  
s i ę  S łu żeb n icą  Pańską Zwracaa a ię  a końcu do w szystk ich  
św ieck ich  B raci i  S ió s tr  w K o śc ie le , którzy ^ z n a ją c  jeg o  w ia­
r ę ,  wraz ze w szystkim i InnyMl o z ło a k a ii w spólnoty K o ścio ła  
ty la k ro ć  i  od ty lu  pokoleń u trw alają  zarasca paalqó tych  w ie l­
k ich  Soborów. Jsstsm  przekannny, że prayjsg; oni 3 tadT.ięaaMsó- 
c ią  przypommienic tych  dat i  tych r o c z n ic , zw łaszcza  gdy

10 Se&ór Wat. XI, K cnst, dogu, o K o śc ią ic , jbotłac gon- 
t iu a ,  nr 85

11 Por. Łk i , 38 .
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w spóln ie so b ie  uświadomimy, jak  bardzo " d z is ie jsz e "  są  zara­
zem te  ta jem n ice, któryoh obydwa Sobory dały autorytatywny wy­
raz je s z c z e  w p ierw szej połow ie p ierw szego T y s ią o le o ia  dziejów  
K o śc io ła .

Ośmielam s i s  w reszc ie  żywić n a d z ie ję , że przypomnienie 
I Soboru K onstantynopolitańsk iego  i  E fesk ieg o , k tóre były wy­
razem wiary nauczanej i  wyznawanej przez K o śció ł n ie  p o d z ie lo ­
ny, p rzyczyn iają  s i ę  do w zrostu wzajemnego zrozum ienia z na­
szymi Umiłowanymi Braćmi na Wschodzie i  na Zachodzie, z k tóry­
mi n ie  łączy  nas jesKos? p ełna  jedn ość k o ś c ie ln a , a le  z k tóry­
mi razem szukamy w m od litw ie, z pokorą i  u fn o śc ią , dróg do 
zjednoozen ia  w praw dzie. Coż, w rzeczy  sam ej, mogłoby bardziej 
p rzy sp ieszy ć  drogę do teg o  z jed n o czen ia , j e ś l i  n ie  przypomnie­
n ie  i  ożyw ienie zarazem te g o , co przez t y le  wieków było  t r e ś ­
c ią  wiary w spólnie wyznawanej -  owszem, co n ie  p r z e s ta ło  być 
tą  t r e ś c ią  nawet pq ły^oh bolesnych p o d zia ła ch , ja k ie  dokona­

ły  s i ę  w ciągu  wieków ?

I I I

6 . J e s t  zatem moim pragnieniem , aby te  wydarzenia z o s ta ły  
p rzeżyte  w ich  głębokim k on tek śc ie  ek lezjo log iczn ym . Powinniś­
my bowiem n ie  ty lk o  przypominać te  w ie lk ie  ro czn io e  jako j e ­
dynie fak ty  z p r z e s z ło ś c i  -  a le  ożyw ić j e  rów nież naszą w spół­
cz esn o śc ią  i  zw iązać głęboko z życiem i  zadaniami K o śc io ła  na­
sze j epok i, tak jak z o s ta ły  one wyrażone w całym nauczaniu So­
boru naszych czasów: Vatioanum I I .  Jakże głęboko żyją  w tym 
nauozaniu prawdy w yjaśnione na tamtych Soborach, a równocześ­
n ie  jak że te  w łaśn ie  prawdy p rzen ik nęły  tr e ś ć  cen tra ln ego  d la  
Vaticanum II  nauczania o K o śc ie le ! Jakże są  d la  tego  naucza­
n ia  is to tn e  i  konstytutyw ne, a rów nocześnie jak  bardzo te
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podstawowe i  cen tra ln e  prawdy naszego "Credo" ży ją  n ie ja k o

nowym życiem i  św iecą  nowym św iatłem  w c a ło ś c i  nauczania Va- 
ticanum II !

J e ś l i  w ięc za  główne zadanie naszego p ok o len ia  -  a chyba 
także i  da lszych  pokoleń w K o śc ie le  -  n ależy  uznać u rzeczyw is­
tn ia n ie  i  wprowadzanie w ży c ie  nauki i  wytycznych teg o  w ie lk ie  
go Soboru, to  przypadający w tym roku ju b ile u s z  I Soboru Kon­
sta n ty n o p o lita ń sk ie g o  i  E fesk iego  daje nam sposobność wykona­
n ia  teg o  zadania w żywym k o n tek śc ie  prawdy, k tóra  poprzez s t u -  
l e o ia  trwa na w ie k i.
7 . "Kiedy zaś d o p e łn iło  s i ę  d z ie ło ,  k tórego  wykonanie Oj­
c ie c  pow ierzył Synowi na ziem i" /p o r . J 1 7 ,4 / ,  zesła n y  z o s ta ł  
w dniu Z ielonych  Św iąt Duoh Ś w ięty , aby K o śció ł u sta w iczn ie  
u św ięca ł i  aby w te n  sposób w ierzący m ie li  przez Chrystusa w 
jednym Duchu p rzystęp  do Ojca /p o r . Ef 2 ,1 8 / .  On to  w łaśn ie  
j e s t  Duchem dającym ż y c ie ,  źródłem wody tryskającym  na żywot 
w ieczny /p o r . J 4 ,1 4 ;  7 ,3 8 -3 9 /;  przez Niego O joiec ożywia lu ­
d z i umarłych na skutek grzechu , zanim śm ier te ln e  io h  c ia ła  
w sk rzesi w C h rystu sie  /p o r . Rz 8 , 1 0 - l i / .  Duch m ieszka w K oś- 
o i e l e ,  a także i  w seroach  w iernych, jak w św ią ty n i /p o r . 1 
Kor 3 ,1 6 ; 6 ,1 0 /;  w n ich  przemawia i  daje świadeotwo przybrania  
za synów /p o r . Ga 4 ,6 ;  Rz 8 ,1 5 -1 6  i  2 6 / .  Prowadząc K o śció ł do 
w sz e lk ie j  prawdy /p o r . J 1 6 ,1 3 /  i  jednocząo we w spólnocie / i n  
oommunione/ i  w p o słu d ze , uposaża go w rozm aite dary h ie r a r ­
ch iczne oraz charyzm atyczne, i  przy ic h  pomocy nim k ie r u je ,  
oraz owocami swoimi go przyozdabia /p o r . Ef 4 ,1 1 -1 2 ; 1 Kor 
12 ,4 ; Ga 5 ,2 2 / .  Mocą E w angelii utrzymuje K o śció ł w c ią g łe j  
m łod ości, u sta w iczn ie  go odnawia i  do doskonałego zjed n ocze­
n ia  z Oblubieńcem prow adzi. Albowiem Duoh 1 O blubienioa mówią 
do Pana Jezusa: Przyjdź! /p o r . Ap 2 2 ,1 7 / .  Tak to  ca ły  K o śc ió ł
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okazuje a ię  jako "lud zjednoozony jed n o śc ią  Ojca i  Syna 1 
Ducha Świętego" Oto te k s t  zapewne n ajb ogatszy , najbardziej
syn tety czn y , a p rz e c ie ż  n ie  jedyny, k tóry ukazuje, jak w ca ło ­
k s z ta łc ie  nauczania Vatioanum II ży je  nowym życiem i  św iec i 
nowym blaskiem  prawda o Duchu Świętym, k tó rej tak autorytatyw ­
ny wyraz dał 1600 la t  temu Sobór K onstantynop olitańsk i I .

Całe p rzeo ież  d z ie ło  odnowy K o śc io ła , ja k ie  Sobór Waty- 
kańkl I I  tak opatrznościow o zam ierzył i  zapoczątkował -  d z ie ­
ło  odnowy, k tóre ma być rów nocześnie "udzisiejszen iem " /a g g io r -  
namento/ i  ugruntowaniem w tym, co odwieczne i  konstytutywne 
d la  m is j i  K ośo io ła  -  mie może s i ę  dokonaó in a c z e j ,  jak ty lk o  
w Duohu Świętym, przy pomocy Jego ś w ia t ła  i  mooy. J e s t  to  waż­
ne, tak bardzo ważne d la  ca łeg o  K o śc io ła  w jeg o  pow szechnośol, 
jak te ż  d la  każdego K o ścio ła  partykularnego w jed n o śc i ze wszys 
tkim i innymi K ościołam i partykularnym i. J e s t  to  ważno 1 d la  
drogi ekumenicznej na wewnątrz ch rześc ija ń stw a  i  d la  jeg o  dro­
g i w św iec ie  współczesnym, k tóra  ma s i ę  rozw ijać w kierunku  
sp raw ied liw ości i  pokoju. J e s t  to  ważne i  d la  d z ia ła  powołań 
kapłańskich  czy zakonnych, i  rów nocześnie d la  ap o sto lstw a  św ie­
ck ich  jako owocu nowej d o jr z a ło śo l ic h  w iary.

8 . Dwa sformułowania Symbolu N ioajsk o-K on stantynop olitań - 
sk ieg o  : "Bt inoarnatus e s t  da S p ir itu  Sancto . . .  Crado in
Spiritum  Sanctum, Dominum e t v iy lf la a n ta a "  przypominają nas 
n a stęp n ie , że największym d ziełem , ja k ieg o  dokonał Duch Świę­
ty ,  d ziełem , do którego w szystk ie  inne są  w stałym  od alaatealu  
1 s^którego czerp ią  jak  ze źró d ła , j e s t  w łaśn ie  W cie len ia  S ło ­
wa Przaćwioesnago ło n ie  Maryi D ziew icy.

i3  Kcmst. doga, 'o K o śo la ie , Lumen g a n tiu a , ar 4



15

C hrystus, O dkupiciel cz łow ieka i  św ia ta , j e s t  ośrodkiem  
dziejów : "Jezus Chrystus wczoraj i  d z i ś ,  ten  sam . . . "
J e ś l i  nasze m yśli i  nasze serca  trw ają zwrócone ku Niemu w 
perspektyw ie kończącego s i ę  drugiego T y s ią c le c ia  od Jego p ie r ­
wszego p r z y j ś c ia  na św ia t , to  tym samym zwracają s i ę  one do 
Ducha Ś w iętego , za sprawą k tórego  poozął s i ę  On jako Człowiek  
i  zw racają s i ę  rów nież do T ej, z k tó re j s i ę  p oczął i  n a ro d z ił:  
do Maryi D ziew ioy. W łaśnie tegoroczne ju b ile u sz e  obu w ie lk ic h  
Soborów s z c z e g ó ln ie  k ie ru ją  nasze m yśli i  serca  ku Duchowi 
Świętemu i  ku Matce Boga, Maryi. A j e ś l i  przypominamy s o b ie ,  
jak w ie lk ą  radośó i  u n ie s ie n ie  wywołało przed 1550 la ty  w E fe­
z ie  wyznanie wiary w Boskie m acierzyństwo Maryi Dziew icy /T heo- 
to k o s / ,  rozumiemy wówczas, że w tym wyznaniu wiary z o s ta ło  je d ­
n ocześn ie  uw ielb ione szczeg ó ln e  d z ie ło  Ducha Św iętego: d z ie ło  
na k tóre sk ład a  s i ę  zarówno lud zk ie p o częc ie  i  narodzenie Syna 
Boga za sprawą Ducha Ś w iętego , jak te ż  za sprawą teg o ż  Ducha 
Św iętego -  n a jśw ię tsze  m acierzyństwo Dziewioy Maryi. Owo ma­
cierzyń stw o n ie  ty lk o  j e s t  źródłem i  podstawą c a łe j  wyjątkowej 
ś w ię to śc i Maryi i  Jej n a jsz c z e g ó ln ie jsz e g o  u d z ia łu  w c a łe j  eko­
nomii zb aw ien ia , a le  u s ta la  ponadto trw ały związek m acierzyński 
Maryi z k o śc io łem , mający swoją podstawę w samym fa k o ie , że 
z o s ta ła  Ona przez T rójcę P rzen a jśw iętszą  wybrana na Matkę 
C hrystusa, k tóry j e s t  "Głową C ia ła -K ościo ła"  Związek ów 
objawia s i ę  s z c z e g ó ln ie  pod krzyżem, gd zie  Maryja " n a jg łęb iej  
ze swym Jednorodzonym w sp ó łc ierp ia ł: . i  z o f ia r ą  Jego z łą c z y ła  
s i ę  matczynym duchem . . .  a w reszo ie  przez teg o ż  Jezusa Chrys­
tu sa  um ierającego na krzyżu oddana z o s ta ła  jako matka u czn io ­
wi tymi słow y: "N iew iasto , o to  syn twój" /p o r . J 19,26-27/"^^ .

13 Hbr 13,8
14 Kol 1 ,1 8 .
15 Konst. dogm. o K o śc ie le , Lumen gentium , nr 58,
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Sobór Watykański I I  s z c z ę ś l iw ie  sy n tety zu je  d a le j ten  
nierozerw alny związek Maryi z Chrystusem i  z Kościołem : "A k ie ­
dy podobało s i ę  Bogu u ro czy śc ie  objawić tajem nice zbaw ienia lu ­
dzk iego n ie  w c ześn ie j, aż z e ś le  obiecanego przez Chrystusa Bu­
cha, widzimy Apostołów przed dniem Z ielonych Świąt "trwająoych 
jednom yślnie na m odlitw ie wraz z n iew iastam i i  z Maryją, Matką 
Jezusa i  z braćmi Jego" /Bz 1 ,1 4 / ,  także Maryję b łagającą  w 
modlitwach o dar Bucha, k tóry podczas zw iastow ania ju ż Ją był 
z a c ie n ił"  W sformułowaniu tym te k s t  soborowy zestaw ia  z
sobą dwa momenty, w k tórych  m acierzyństwo Maryi n a j ś c i ś le j  
związane j e s t  z d ziałaniem  Buoha P rzen ajśw iętszego  : najpierw  
moment W oielen ia , z k o le i  za ś moment narodzin K ościo ła  w Wie- 
ozerniku jerozolim skim .

IV

9 . W szystkie te  w ie lk ie  i  ważne motywy i  zb ieg  o k o liczn o ś­
c i  tak znamiennych przemawiają za tym, aby w roku bieżącym pod­
wójnego ju b ile u szu  uwydatnić u roozystośó  Z esła n ia  Buoha Świę­
tego  w oałym K o śo ie lb .

Zapraszam tedy na ten  d zień  do Rzymu w szy stk ie  Konferen­
c je  Episkopatów K o ścio ła  K a to lio k ieg o  i  P atr iarch aty  oraz Me­
tr o p o lie  K a to lick ieg o  K o śc io ła  Wschodniego w p r z e d s ta w ic ie ls ­
twach, ja k ie  uznają za  stosowne w y sła ć , abyśmy m ogli w sposób  
szczegó ln y  odtworzyć to  d z ied z ic tw o , k tóre w ynieśliśm y z Wie­
czern ika  Z ielonyoh Świąt w mocy Bucha Św iętego: On to  pokazał 
K ościołow i w c h w ili jeg o  narodzin t ę  drogę, k tó ra  prowadzi do 
w szystk ich  narodów, do w szystk ich  ludów, języków i  w szystk ich  
se r c .

16 K onst. dogm. o K o śc ie le , Lumen gentium , nr 59
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S ta ją c  w sp óln ie w je d n o śc i k o le g ia ln e j  jako d z ied z ice  
p a s te r s k ie j ,  a p o s to ls k ie j  tr o s k i  o w szy stk ie  K ościo ły  za­
czerpnijm y z o b fite g o  źr ó d ła , teg o  samego Ducha, który k ie ru je  
pesłanniotwem  K o śc io ła  na drogach w sp ółczesnej lu d zk ości u k re­
su drugiego T y s ią c le c ia  po W cielen iu  Słowa za sprawą Ducha Swię 
teg o  w ło n ie  Maryi D ziew icy .

10. P ierw sza częśó  u ro cz y s to śc i zgromadzi nas rano w Bazy- 
l i o e  św. P io tr a  na W atykanie, aby z ca łeg o  serca  wyśpiewaó na­
sze  "Credo in  Spiritum  Sanctam, Dominum e t  v iv if io a n tem  . . .  qui 
loou tu s e s t  per prophetas . . .  Et unam, sanctam, catholicam  e t  
ap ostolioam  E oolesiam ". Zaprasza nas do tego  1 6 0 0 -leo ie  Soboru 
K onstantynop olitańsk iego  I .  Podobnie jak  Apostołów w W ieczer­
niku i  Ojców na tym Soborze, zgrom adził nas te n , który "Mocą 
E w angelii utrzymuje K ośció ł w c ią g łe j  m łod ości, u sta w iczn ie  go 
odnawia"

Niech w ten  sposób u ro czy sto ść  Z ielonych  Świąt tego  roku 
s ta n ie  s i ę  podniosłym  i  wdzięcznym wyznaniem t e j  wiary w Ducha 
Ś w iętego , Pana i  O żyw icie la , jaką w sposób szczegó ln y  zaw dzię­
czamy temu Soborowi. N iech s ta n ie  s i ę  ona zarazem pokorną p ro ś­
bą i  żarliwym wezwaniem, aby ten że Św ięty Duch pomagał nam "od­
nawiać o b lic z e  ziem i" rów nież poprzez d z ie ło  odnowy K o ścio ła  
wedle m yśli Vatioanum I I .  Niech d z ie ło  to  p rzeb iega  d o jrza le  
i  prawidłowo we w szystk ioh  K ośoio łaoh , we w szystk ich  wspólno­
tach  o h rze śc ija ń sk io h , n iech  p rzeb iega  nade w szystko w duszaoh 
lu d zk ich , gdyż n ie  może być prawdziwej odnowy bez s ta łe g o  naw­
racan ia  s i ę  ku Bogu. Prośmy Ducha Prawdy, abyśmy na drodze t e j  
odnowy p o z o s ta li  doskonMe w iern i owej "mowie Ducha", jaką j e s t

17 Por. 2 Kor 11,28
18 K onst. dogm. o K o śc ie le , lumen gentium , nr 4 .
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d la  nas w sp ó łc z e śn ie  nauozan ie Vaticanum I I ,  i  od n ie j  n ie  od­
c h o d z i l i ,  k ie r u ją c  s i ę  jak im kolw iek  względem w edle ducha teg o  
ś w ia ta . Prośmy rów n ież  T ego, k tó ry  j e s t  "fons v iv u s ,  i g n i s ,  
C a r ita s" -  /z d r ó j  żywy, m iło ś ć ,  o g n ia  ż a r / ,  ażeby nas samych i  
c a ły  K o ś c ió ł i  w r e sz o ie  r o d z in ę  ludzką p r z e n ik n ą ł t ą  m iło ś c ią ,
k tó r a  "we w szystk im  pok ład a  n a d z ie j ę ,  w szystk o  przetrzym a" i  

19k tó r a  "nigdy n ie  u s ta je "  .
N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że na tym e ta p ie  d z ie jó w  K o śc io ła  

i  lu d z k o ś c i ,  za ch o d zi sz c z e g ó ln a  p o trzeb a  p o g łę b ie n ia  i  ożywię 
n ia  t e j  prawdy. Okazją do te g o  b ęd z ie  u c z c z e n ie  w dn iu  Z ie lo ­
nych Św iąt 1600 r o c z n ic y  Soboru K o n sta n ty n o p o lita ń sk ieg o  I .  
N iech  Duch św ię ty  przyjm ie  t ę  n aszą  m a n ife s ta c ję  w ia ry . N iech  
przyjm ie  to  pokorne o tw a rc ie  s i ę  s e r c ,  w samej l i t u r g ic z n e j  po 
s łu d z e  u r o c z y s to ś c i  Z e s ła n ia , ku P o c ie s z y c ie lo w i ,  w którym ob­
ja w ia  s i ę  i  u r z e c z y w is tn ia  dar j e d n o ś c i .

11 . Druga c z ę ś ć  u r o c z y s to ś c i  zgrom adzi nas te g o  d n ia  w 
god zin ach  późno-popołudniow ych w B a z y lic e  Matki Bożej W iększej 
g d z ie  c z ę ś ć  poranna z o s ta n ie  d o p e łn io n a  tymi t r e ś c ia m i,  k tó re  
uob ecn ia  1550 r o c z n ic a  Soboru w E f e z ie .  Ta m yśl nasuwa rów nież  
sz c z e g ó ln y  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i ,  że Z ie lo n e  Ś w ię ta  przypadają  
w tym roku d n ia  7 c z e r c a , jak  to  m ia ło  m ie jsc e  w roku 431 , i  
w tym uroczystym  d n iu , k tóry  z o s t a ł  u sta lo n y  na r o z p o c z ę c ie  
obrad /o d ło żo n y  potem na d z ie ń  22 czerw ca / z a c z ę ły  napływać 
do E fezu  p ierw sza  grupy Biskupów.

Będą to  jednak t r e ś c i  w id z ia n e  poprzez Vaticanum I I ,  ze  
szczególnym  uw zględnien iem  w sp a n ia łeg o  VIII r o z d z ia łu  K onsty­
t u c j i  Lumen gentium . Podobnie jak  Sobór E fesk i po&rzez naukę 
c h r y s to lo g ic z n ą  i  s o t e r io lo g ic z n ą  p o z w o lił  p o tw ie r d z ić  prawdę

19 1 Kor 1 3 ,7 -8 .
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o Bożym m acierzyństw ie Maryi -  Theotokos -  tak rów nież i  Va- 
ticanum II  przypomina nam, jak  rodzący s i ę  w W ieczerniku je r o ­
zolim skim  z mocy Ducha P rzen ajśw iętszego  K ośo ió ł zaczyna pa­
tr z e ć  na Maryję jako na wzór duchowego m acierzyństw a, a swój 
"pierwowzór". W tym dniu Ta, k tórą  Paweł VI nazwał rów nież Mat­
ką K o śc io ła , prom ieniuje swoją w staw ienn iczą mocą na K o śo ió ł-  
Matkę i  chroni w nim ten  zapał a p o s to ls k i ,  którym on u sta w io z-  
n ie  ż y je , rodząc d la  Boga w ierzących we w szystk ich  czasach i  
we w szy stk ich  m iejscach  naszego g lobu .

I d la teg o  te ż  popołudniowa l i t u r g ia  u r o cz y sto śc i Z ielonych  
Świąt zgromadzi nas w t e j  Maryjnej B a zy lice  Rzymu, aby przez  
to  w sposób szczeg ó ln y  przypomnieć, i ż  w jerozolim sk im  W ieczer­
niku A postołow ie " trw ali jednom yśln ie na m odlitw ie . . .  z Mary­
j ą ,  Matką J e z u s a . . ."  20, przygotowując s i ę  na p r z y jś c ie  Duoha 
Ś w iętego . Podobnie i  my pragniemy w dniu tak doniosłym  trwać 
na m odlitw ie w spóln ie z Tą, k tóra  -  wedle słów K on sty tu cji dog­
matycznej Soboru W atykańskiego I I  o K o śc ie le  -  jako Matka Boża
" . . .  j e s t  pierwowzorem K o śc io ła , w porządku . . .  w iary , m iło śo i  

21i  doskonałego zjed n oczen ia  z Chrystusem" . I ta k , trw ając na 
m odlitw ie w sp óln ie z N ią , p e łn i u fn o śc i do N ie j ,  będziemy powie 
rzać K o śció ł i  jeg o  m isję wśród w szy stk ich  narodów w św leo ie  
d z is ie jszy m  i  ju trzejszym  mocy Ducha P rzen a jśw iętszeg o . Wszak 
nosimy w sob ie  dziedzic tw o  ty ch , którym Chrystus Zmartwychwsta­
ły  p o le c i ł  " iś ć  na ca ły  ś w is t, nauczając w szystk ie narody . . .

22i  opowiadając ew angelię całemu stw orzen iu  . . . "  "*. W dniu

20 P er.
21 K en st. dogE„ o K oście le ,, g e a t in s ,
22 P or. Mk 13,15

K.r 63
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Z ielonych św ią t , zgromadzeni na m odlitw ie wraz z Maryją, Mat­
ką Jezusa , przekonali s i ę ,  że mogą sp e łn ić  to  p o leo en ie  mocą 
Duoha św ię teg o , który z s t ą p i ł  na n ioh zgodnie z zapow iedzią  
Pana 23. W tym samym dniu my, ich  d z ie d z ic e , zjednoczymy s i ę  
w tym samym ak cie wiary i  m odlitwy.

V

12. Umiłowani moi Braoia!
Wiem, że w W ielki Czwartek we w spólnocie prezbyterium  

Waszyoh d ie c e z j i  odnawiacie pamiątkę O sta tn iej W ieczerzy, pod­
czas k tó re j poprzez słow a C hrystusa, mooą Duoha Ś w iętego , Chleb 
i  wino s ta ły  s i ę  Ciałem i  Krwią naszego Z b aw icie la , o ż y l i  Eu­
ch a ry stią  naszego odkupienia.

Pow iedzcie wówczas -  a także przy innych nadarzających  
s i ę  sposobnościach  -  całemu Ludowi Bożemu o tych  d on iosłych  
rooznioach i  wydarzeniach tak , aby by ły  one rów nież podobnie 
wspominane i  przeżywane w każdym K o śc ie le  miejscowym i  w każ­
dej w spólnocie K o śo io ła , tak jak  na to  za s łu g u ją  -  w sposób  
u sta lony  przez poszczególnych  P a sterzy , przez odnośne Konfe­
ren cje  Episkopatów i  P atr iarch aty  oraz M etropolie K ościołów  
Wschodnich.

Oczekując z upragnieniem zapowiedzianych u ro cz y sto śo i  
z serca  udzielam  Wam w szystkim , C zcigodni i  Umiłowani B racia  
w B isk u pstw ie, a razem z Wami wszystkim  Waszym Wspólnotom Koś­
cielnym , mego szozególnego B łogosław ieństw a A p o sto lsk ieg o .

W Rzymie, u św. P io tr a , d n ia  25 marca 198i r . ,  w U roczys­
to ś ć  Zwiastowania Pańskiego, w trzec im  roku P o n ty fik a tu .

Jan Paweł I I ,  p ap ież

23 Por. Dz 1,8




